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sza petitem w nadesłanem 60 h.

Nastroje antyrosyjskie w Rumunii.
Rumunia przeciw Rosyi.

Rumunia wystąpi w połow ie grudnia?
Bukareszt, 19 listopada. 

Pism o rum uńskie „A deveru l“ zamieszcza w y
wiad z w pływowym  przyw ódcą um iarkow anych 
Rumunów Carpem, k tó ry  występowa!;, jak  w ia
domo, dawniej za u trzym aniem  neutralności Ru
munii, a obecnie oświadcza się otw arcie za mo
carstwam i centralnem u Treść w yw iadu odnosi 
8ię do przyszłych politycznych planów  Rum u
nii i jej projektow anego wojennego w ystąpienia. 
Carp osobiście je s t p rzekonany, że musi dojść 
do interwencyi wojennej Rumunii. Jako  ostateczny 
term in rozpoczęcia tej m ilitarnej akcyi oznacza 

połowę grudnia. Je s t to mniej więcej chwila, 
^  której według dotychczasow ych obliczeń fa
chowców, nastąp i bezpośrednie połączenie Ber- 
hna z C arogrodem , g d y  d l a  R u m u n i i  o- 
t t y a r t e  w y s t ą p i e n i e  p o  s t r o n i e  m o 
c a r s t w  c e n t r a l n y c h  n i e  b ę d z i e  j u ż  
P o ł ą c z o n e  z n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .
^rasa rumuńska przeciw  polityce aw an

turniczej.
h uh;. Bukareszt, 20 listopada.

W iększa część gazet rum uńskich oświadcza 
kię stanowczo przeciw  w ojennym  agitacyom  in- 
W w encyonistów  i upraw ianiu  przez nich w dał
b y m  ciągu polityki aw anturniczej. — Dziennik 
w i n e r w a "  zw raca się przeciwko T ake Jone- 
scu i zaznacza, iż przyjść Serbii z pomocą 
Wojenną pow inny przedew szystkiem  państw a 
c^wórporozumieoia, k tó re są do tego zobow ią
zane. Socyatistyczny organ  „ L u p t a “ oznacza 
agitacyę Filipescu jako  n iepatryo tyczną i prze- 
ciwrumuńską. U m iarkow any „J a s z u  1“ prze
strzega polityków  rum uńskich przed bezw arun- 
a«wem dow ierzaniem  Rosyi, oraz jej pap iero
wym obietnicom . W podobny sposób w yraża 

pism o „ S e  a r a " ,  k tó re  pisze, że zbytnie 
Wysługiwanie się Rosyi nigdy n ie wyszło na 
'Orzyść państw ow ą Rum unii. W „Z i n  i e “ zwra- 
^ają uw agę na konieczność ekonom icznej ugody 
z m ocarstwam i centrainem i. — W urzędowym  
" M i t o r u l u "  zarzucają interw enionistom  ru 
muńskim, iż usiłu ją w śród arm ii rum uńskiej 
upow szechn ić ruch  an tydynastyczny  i brak 
pńfania do centralnych  władz wojskowych.

P o l i t i q u e “ w yraża zdanie, że Rum unia 
^bałaby, podług Filipescu, zaangażow ać się dla 
jk/tych interesów  państw ow ych, co jednak  by- 
,°hy połączone jedynie z pokrzyw dzeniem  n a j
żywotniejszych in teresów  rum uńskich. Także 
^ sofilski do niedaw na „ A d v e r u i “ dochodzi 
tQ. Wniosku, iż R um unia n ie może stać się w 
U  do jn ie  b iernem  narzędziem  obcych noiitv- 

^  i zagranicznych dyplom atów.

„Xolokol“ o Polakach.
Pj Petersburg, 20 listopada.

°lskf* ^ WorGa tygodniam i petersbu rsk i „Głos 
hytgrj. zamieścił artyku ł, w k tórym  postawił 

sya'e’ czy n *e czas, aby  Polacy usłyszeli, te 
u waża rozw iązanie Kwestyi polskiej w

duchu istotnych dążeń narodu  polskiego za ko
nieczne. Na to py tan ie  odpowiada organ  p ra 
wicowców rosyjskich „Kołokoł" przaczęco, tw ier
dząc, że je s t to objaw egoizmu ze strony Pola
ków. Na py tan ie  to n ie czas odpowiadać teraz  
ze względów następujących:

„Po pierw sze, naród  rosyjski znajduje się 
obecnie w stan ie  wytężonej walki z naw ałą n ie
przyjacielską. Nie są  też dotąd jeszcze za ła
tw ione rozm aite spraw y w ew nętrzno-polityczue, 
k tó re pochłaniają uw agę polityków . Po trzecie 
zaś, jeżeli Polacy nie m ają dostatecznego za 
ufania do słów odezwy w. ks. M ikołaja Mikoła- 
jewicza, to jednak  żaden R osyanin nie m a w ą
tpliwości, iż słowa te  będą urzeczyw istnione w 
całej pełni... Należy więc to  w szystko wziąć w 
rachubę i  czekać cierpliw ie kategorycznego p rze
łom u w w ojnie". T aka zmiana frontu uw ydatnia 
się także i w innych pism ach rosyjskich.

Jutro będzie już za późno.
Genewa, 20 listopada.

Spraw ozdawca „Journal* Helsey, pisze: Nasze 
posiłki spóźniają się, tym czasem  ostatn ia godzina 
w ybija. Słyszałem , że dyplom acya nasza zaj mu- 
je  bardzo energiczne stanow isko. Jednak  en er
gia w słowach nie w ystarcza, gdy b rak  czynów. 
Siłą rzeczy narzuca się p y ta n ie : Kiedy nadejdę 
posiłki?

Niech rządy  w Londynie i P aryżu  pam iętają, 
że sztandar ludzkości stoi w grze. Musimy pa
m iętać i liczyć się z faktem , że już nie po kil
ku  dniach, lecz po upływ ie kilku godzin będzie 
za późno. B ohaterstw o Serbów  nie w ystarcza, 
może wprawdzie katastro fę opóźnić, lecz jej nie 
pow strzym a, jeżeli się rządy  w P aryżu  i Lon
dynie nie póśpierzą, albowiem ju tro  już będzie za - 
póżno.

Jeszcze jeden dziennik rosyjski 
za pokojem.

Gzerniowce, 20 listopada.
D ziennik rosyjski „K ijew skaja Myśl", p isze : 

N asza dyplom acya doprow adziła tak daleko, że 
G erm anizin i A ustrya, v ' ,

\  napierają na Dźwiń3k i Bagdad, 
podczas gdy m y teoretyzujemy. Czyż nie pozna
jecie zam iarów  G erm anów ? Ńarćd rosyjski żąda 
pokoju albo pow strzym ania naw ały germ ańskiej. 
D ziennik ten  przedstaw ia nędzę w straconych 
ziem iach, rozpacz tułaczy i sądzi, że te  fakta 
dowodzą, iż Rosya wojnę przagrała.

Pod B a g d a d em .
Frankfurt, 20 listopada.

, „F rankfu rter Zeitung" donosi, że walki w Me
zopotamii m ają w ynik pom yślny dla Turków . 
Nie ma mowy o dalszym pochodzie Anglików na 
Bagdad.

Papież stara się o pokój ewen
tua ln ie  o zawieszenie broni na 

Boże Narodzenie. •
Budapeszt, 20 listopada.

Jak  donosi „B udapesti H irlap", papież zwróci 
się do w szystkich panujących  z prośbą o 5- 
dniowe zaw ieszenie broni w czasie św iąt Boże
go Narodzenia.

Papież oświadczy dalsj, że obejmują pośredni
ctwa pokojowe. Zdaniem  kół m iarodajnych w 
Rzymie, papież, zam ierza rzucić na szaię w szy
stkie sw e wpływ y w tym  celu,

Serbow ie przegrali bitwą w paśm ie  
Babuny.

Lugano, 20 listopada.
„C orriere della Sera* donosi, iż Serbowie prze

grali bitwę w paśm ie Babuny. Dwa serbsk ie pułki 
piechoty, k tóre u trzym ały  się przez 16 dni prze
ciw przew ażającym  siłom bułgarskim , m usiały 
się cofnąć w obaw ie przed otoczeniem. Serbo
wie obawiali się bowiem, że ich otoczą B ułga
rzy, m aszerujący n a  Prilep  i M onastyr, gdzie 
rozstrzygnie się, być może, ostatnia bitwa ma
cedońska. Na razie  toczą się potyczki m iędzy 
strażam i bułgarsko-seubskiem i. Oficerowie serb 
scy uw ażają Serb ię za straconą.

Narady ministrów serbskich  
z  dyplomatami.

Berlin, 20 listopada.
Jak  donosi „N ationalzeitung*, p rezydent mi

nistrów  Pasicz i praw ie cały jego gab inet spo
tkał się w Prizrencie z dyplom atam i koalicyi. 
P rzedtem  wydalono z m iasta w szystkich Albań- 
czyków i mahometan. Tak sam o postępow ano w 
okolicy. N abiera się coraz bardziej w rażenia, że 
arm ia serb sk a  n ie może ze względu na  swój j 
s tan  przyjąć bitwy rozstrzygającej. K oncentry
czne atak i nieprzyjaciół, zby t m ały teren , jak i 
m a Serbia, nie pozwalaję na rozwinięcie odpowie
dniej linii bojowej.

W ojewoda P u tn ik  p rzybył do Nowego Bazaru. 
K ieruje on operacyam i armii, leżąc w łóżku.

Nad Wardarem stoją siły francuskie w łącznej 
sile 5 dywizyj.

Z naczenie pochodu bułgarskiego  
na Monastyr.

Londyn, 20 listopada.
„Daily Mail* d o n o s i: Jeżeli Bułgarom  uda się 

zająć M onastyr, wówczas Serbowie stracę wszy
stkie drogi odwrotowe i grozi im klęska głodowa. 
Położenie jes t nadzwyczaj poważne.

Skarb czarnogórski w Skutari.
Berlin, 20 listopada.

„Lokaianzeiger* donosi, że skarb czarnogórski 
został przeniesiony z Cetynii do Skutari.

Bułgarzy zdobyli Prilep.
Rotterdam, 20 listopada.

B iuro R eu tera d o n o s i: W edług doniesień z 
A ten, Bułgarzy zdobyli Prilep.

Stosunki w M onastyrze.
Londyn, 20 listopada.

„Times* donosi z M onastyru, że g ubernato r 
m iasta, wezwaw szy przedstaw icieli Serbów, T u r
ków i B ułgarów , radził im, by w razie  zdobycia 
m iasta przez Bułgarów, oddali miasto bez oporu, 
prosząc o względy dla m iasta i m ieszkańców.
Gen. Sarrail myśii o w ielkiej ekspedycyi.

Lugano, 2 0  l i s t o p a d a .

K orespondent „C orriere della Sara* Fraccaroli 
rozm aw iał z generałem  Sarrail o położeniu na 
Bałkanach. Gen. Sarrail oświadczył, że nie chce 
wojny na Bałkanach na małę skalę. Rzecz pew na, 
że położenie je s t ciężkie, jednak  nie trzeba p rzy
w iązywać do u tra ty  choćby wielkich tery to ryów  
wieikiego znaczenia. U tracone ziemie m ożna 
zdobyć z pow rotem , jeżeli się ocali arm ię. Na. 
wojnie rzeczą głów ną to  arm ia, a nie ziemia.,, 
Serbowie troszczą się zaś w pierw szym  rzędzie 
o arm ię.
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N aw et Fraccaroli n ie  może zgodzić się n a  to 
rozum owanie i p y ta : Czy m ożna będzie u ra to 
wać arm ię se rb sk ą ?  W szystkie drogi odw roto
we n ie  dają Serbom  gw araneyi bezpieczeństw a. 
Niedawno mówiłem z oficeram i serbskim i, k tó 
rzy stale pow tarzali, że Serbia się dusi.
Dia Serbów wolna droga tylko do Grecyi.

Luganc, 20 listopada.
„Seccolo* d o n o s i: Serbow ie m ają tylko jedną 

drogę odw rotu — do Grecyi. W  A tenach tw ier
dzą, że czw órsojusz m usiałby w ysłać n a  B ałkany 
conajm niej 500.000 ludzi, by  inódz Serbii w y
datnie pomódz.

Reuter uważa sytuacy® za poważną.
Londyn, 20 listopada.

A gencya R eutera donosi: B rak wiadomości 
oficyalnych z fron tu  serbskiego, jednak  prasa 
uważa położenie za poważne. W  okolicach Mona
sty ru  stoją już Bułgarzy i s ta ra ją  się m iasto 
otoczyć. Konsulowie, z w yjątkiem  francuskiego, 
znajduję się w Salonikach, dokąd przewieziono 
archiwa. __________

SiflW A l  l i l i i
Ultim atum  dla Grecyi?

Kolonia, 20 listopada.
„Kólnische Zeitung* donosi zą dziennikiem  

„Stam pa*, że ostatn ia  no ta  dyplom atyczna czwór- 
porozum ienia ma charakter ultimatum. Rząd g re
cki będzie zm uszony do dania niedw uznacznej 
odpowiedzi.

Bułgarski ce l wojny.
Konstantynopol, 20 listopada.

D ziennik „Tawfir-i-Efkiar“ donosi o rozmow ie 
sw ego w spółpracow nika z posłem  bułgarskim  
Kołuszewem . D yplom ata ten  pow iedział: Celein 
B ułgaryi je s t te  w szystkie ziem ie, w  k tórych 
żyje od la t m yśl bu łgarska, wcielić do k ra ju  
ojczystego. Są to okolice w dolinie Morawy, Niszu 
i Vranje. Tylko w ten  sposób zabezpieczy sobie 
B ułgarya jedność narodow ą.

Koluszew uw aża ekspedycyę sngielsko-francu- 
ską za komedyę. Francuzi lepiejby zrobili, gdyby 
bronili swego kra ju  ojczjętego, aniżeli czynią 
teraz, „ratując* Serbię lub zdobyw ając K onstan
tynopol.

Z Warszawy.
„D. Warschaurr Ztg.“ donosi, iż generał-guber- 

nator v. Beseler przyjął w obecności swego szta
bu rektorów, dziekanów i profesorów uniwersytetu 
i politechniki. Rektorzy wyrazili generał-guberna- 
torowi wdzięczność za dokonane, pomimo burzy 
wojennej, utworzenie wyższych zakładów nauko
wych. Generał-gubernator wyraził w swej odpo
wiedzi życzenia pomyślnej pracy, poezem rektorzy 
przedstawili generał-gubernatorowi dziekanów i 
profesorów obu uczelni.

Sztuka G. Zapolskiej „Tamten*, w znakomitem 
wykonaniu artystów teatru „Rozmaitości*, dobiega 
już czterdziestego przedstawienia, a pomimo to 
nie przestaje zapełniać widowni.

„Kuryer warszawski* pisze: W przededniu o- 
twarcia podwoi wyższych uczelni polskich, wybiła 
godzina zadośćuczynienia równorzędnej naglącej 
potrzebie, drogiej każdemu sercu polskiemu, ko
nieczności zapoczątkowania polskiego Muzeum na
rodowego w stolicy kraju. Budowa Muzeum jest 
już oddawna w zasadzie postanowiona.

Towarzystwo „Kriegskartoffelgesellschaft* z Ber
lina zawiadamia, iż' zarząd „Niemieckiego mono
polu spirytusowego w Polsce* rozpoczął sprzedaż 
spirytusu do oświetlenia i palenia po cenie 80 fe- 
nigów litr 95°.

Warszawski gubernator obwieszcza: Wyrokiem 
sądu potowego przy warszawskim urzędzie guber- 
nialnym z dnia 9 listopada 1915 roku skazano na 
10  lat domu karnego za szpiegostwo, względnie 
za podżeganie do szpiegostwa przeciwko armii nie
mieckiej poddanych rosyjskich Ludwika Herzberga 
i Franciszka Kędzierskiego z Warszawy.

„D. Warsh. Ztg.“ podaje następujący wyciąg ze 
statutu uniwersytetu: Mogą być przyjmowani do 
uniwersytetu studenci t y l k o  z P o l s k i  r o s y j 
s k i e j .  Zapisy trwają tylko 3 tygbdnie od ustano
wionego dnia otwarcia semestru. Studenci polite
chniki upoważnieni są do uczęszczania na oddziel
ne wykłady na uniwersytecie. Opłata imatrykula- 
eyjna wynosi łącznie z opłatą za korzystanie z bi
blioteki 20 marek. Honoraryum za wykłady i ćwi

czenia wynosi 4 marki za każdą godzinę tygo- 
gniową na semestr. W wyborze wykładów i ćwi
czeń posiada student zupełną wolność, jednako
woż obowiązany jest zapisać się i uczęszczać co- 
najmniej na 15 godzin tygodniowo. Zebrania stu
dentów poza uniwersytetem są zabronione, a w 
uniwersytecie odbywać się mogą jedynie na mocy 
pozwolenia kuratora. Osoby, nie będące studenta
mi, nie mogą być dopuszczane do słuchania wy
kładów.

Z Królestwa.
Z działalności gen.-gubernałora Oillera. General

ny gubernator okupowanej przez Austryę części 
Królestwa Polskiego, eksc. Diller, wprowadził w 
życie roki urzędowe, które odbywają w ważniej
szych miastach okupacyi austryackiej dla wejścia 
w styczność z ludnością i wysłuchania jej potrzeb 
i życzeń.

W dniach 12 i 13 brn. przyjmował gubernator 
w K i e l c a c h .  Zgłosiło się doń z petycyami około 
300 osób.

Do P i o t r k o w a  zjechał eksc. Diller w dniu 
18 bm. Na adyencyę zgłosiło się około 200 osób 
w sprawach gospodarczych i zawodowych. Przy
była deputacya aptekarzy, Towarzystwo rolnieze 
z prezesm Walickim w sprawach rolnictwa. Pra
wnicy piotrkowscy wysłali delegacyę w sprawie 
powołania czynników miejscowych do współdzia
łania w wykonywaniu sądownictwa wyższego. Gu
bernator przyjął ich postulaty życzliwie, zapewnia
jąc, że zarząd gubernialny kwestyę ową obecnie 
wszechstronnie rozpatruje. Deputacyi miasta Piotr
kowa, prowadzonej przez komisarza Macha przy
rzekł gubernator zwolnienie miasta z podatków 
bezpośrednich za rok 1914.

Rezerwistkom, które zgłosiły się masowo, o- 
świadczył gubernator, że rząd zdecydował się, wy
płacać im s t a ł e  w s p a r c i e ,  o ile znajdują się 
w krytycznem położeniu. Mianowicie jedna osoba 
otrzymywać będzie 1 K dziennie zapomogi; o ile 
zaś rodzina rezerwistów składa się z więcej osób, 
zapomoga, wynosi po 60 hal. dziennie od osoby. 
Wypłata tych zapomóg rozpoczęta będzie b e z 
z w ł o c z n i e  na całym terenie okupacyi austrya
ckiej.

2 Łodzi.

Gmina żydowska w Łodzi posłała delegacyę do 
członków parlamentu berlińskiego (Niemców), prze
bywających przejazdem w Łodzi z żądaniem, aby 
żydzi mogli posyłać dzieei do szkół polskich.

W ostatnich dniach, jak donosi „Kuryer Warsź.*, 
zaczęły krążyć na ulicach patrole wojskowe, któ
re pilnują porządku w mieście.

Aresztowano kilka osób za zdzieranie z bram 
obwieszczeń o chorobach zakaźnych-

Z Radomia. Komisya szkolna radomska otwiera 
w Radomiu semiliaryuin nauczycielskie ziemi ra- 
domskiej (koedukacyjne). Opłata wpisowa na wszy
stkich iiursach wynosi rb. 7 miesięcznie.

dują się na zniżenie cen mięsa. Należy się spo
dziewać, iż zniżka ta będzie znaczną, stosowni® 
do zniżki cen bydła w ostatnich tygodniach.

Ohowięzak paszportowy dia obcych poddanych- 
Odnośnie do rozporządzenia dyrekcyi policyi ^  
sprawie paszportów dla obcych poddanych (umie* 
szczono w rannym numerze) wyjaśniamy, iż k f ' 
ż d y  obcy poddany musi mieć paszport, wszelkie 
bowiem inne legitymacye (np. karty pobytu u ro- 
syjskich poddanych) n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i 3' 
n e. Rosyjscy poddani, o ile nie posiadają paszpor
tów, m u s z ą  n a t y c h m i a s t  p o s t a r a ć  s i § °  
n i e  w a m b a s a d z i e  h i s z p a ń s k i e j  w W i e' 
d n i u .

KRONIKA.
Karty chlebowe. Dzisiaj jest ostatni dzień wyda

wania kart chlebowych na najbliższy tydzień. — 
Dzisiaj też zgłaszają się pracodawcy po karty do
datkowe dla swych pracowników ciężko pracują
cych. Nowe karty chlebowe na tydzień następny 
od 21—27 b. m. są koloru kremowego. Pierwsze 
karty były, jak wiadomo, koloru pomarańczowego. 
Kolor kart chlebowych będzie w każdym tygodniu 
inny, ponieważ karta chlebowa z jednego tygodnia 
nie może już być użytą w następnym tygodniu. 
W pierwszym tygodniu karty chlebowej od 14—
2 1  b. m. wydano, jak wykazuje statystyka biur 
chlebowych 147.000 kart chlebowych.

Zniżka- cen mięsa. W poniedziałek ukaże się 
nowa taryfa maksymalna, w której ceny mięsa 
wołowego będą zniżone. Nareszcie więc rzeźnicy 
zdecydowali się zniżyć ceny mięsa, co powinno 
było już oddawrna nastąpić. Albowiem jak przeko
nać się można z Wykazów cen bydła na targowi
cy miejskiej, ceny te spadły w ostatnim miesiącu 
o 20—40 koron. W poprzednim miesiącu ceny 
bydła wykazywały również tendencyę zniżkową. 
Mimo, iż ceny oddawna już spadły, rzeźnicy kra
kowscy trzymające się swej dawne] metody (a ra
czej udoskonaliwszy ją tylko), dopiero teraz decy-
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C, I k. naczelna komenda etapów armii zawi3' 
domiła c. i k. urząd nadzoru wojennego, że do 
naczelnej komendy etapów napływają coraz licz
niej p o d a n i a  o s o b i s t e  o p r z y j ę c i e  do c> 
i k. administracyi wojskowej bez wszelkich wyj3' 
śnień o kwałifikacyi i zdatności petenta.

Podania tego rodzaju powinno się nadsyłać do 
naczelnej komendy etapów (Etappenoberkommań' 
do) n a l e ż y c i e  u d o k u m e n t o w a n e  i w t3' 
kim stanie, aby można było wyrobić sobie sąd 0 
kwałifikacyi i o dotychczasowem zajęciu petent3- 

Wszelkie takie podania należy oczywiście wno
sić za pośrednictwem przełożonej władzy cyw ilni 
względnie komendy wojskowej, inaczej uwzglę
dnienie ich z góry byłoby wykluczone.

Na orkiestrę Legionów. Członkowie orkiestry
III. pułku I. brygady Legionów polskich zwracają 
się z prośbą do wszystkich (a szczególnie do wła
ścicieli składów instrumentów muzycznych) o ofia
rowanie na rzecz orkiestry instrumentów dęty.®]?' 
Ofiarowane istrumenty należy nadsyłać do lokal11 
Ligi kobiet, plac Maryacki 9.

Powrót do Lwowa. Wiedeńska „Zeit* dowiaduj® 1 
się z autentycznego źródła, że postanowiono z®' 
zwolić na powrót do wschodniej Galieyi, międz/ 
innenri do Lwowa. Wobec tego będzie mogło p°' 
wrócić 159 tysięcy tułaczy do Lwowa; z teg° 
przebywa w Wiedniu 50 tysięcy.

Ze Lwowa. Rektorat komunikuje nam, że d3 
dnia 16 b. m. zapisało się na bieżące półrocze 2l' 
mowe ogółem 729 słuchaczy. Z liczby tej przyP3’ 
da na wydział teologiczny 71, prawniczy 256, ^  
karski 134, filozoficzny 262. Wśród zwyczajny®: 
słuchaczy jest kobiet 206, wśród nadzwyczajny® 
i hospitujących 44. Z ogólnej tedy liczby zap<s3' 
nych dotąd słuchaczy przypada tedy na mężczy2 
66% , na kobiety 34%- 

Z Przemyśla. Liga kobiet polskich urządził3 
niedzielę 7 listopada w sali ratuszowej przyj?®1̂  
dla obecnych w Przemyślu legionistów. W go®3-* 
cych słowach powitała ich przewodnicząca Ligł.P' 
Tarnawska, poezem prezydent p. Lanikiewicz, 
ko żołnierz z powstania styczniowego witał u1*. 
dych kolegów, którzy dalej bronią narodowej *d®j* 
Po deklamacyi Cesi M. przemówił p. dr. Taraws*5•' 

Po podziękowaniu, wypowiedzianem przez  ̂
żanta, legioniści odśpiewali szereg pieśni naród 
wych. . . .  .u*

Miłosierny wojak. Żydowski „Lodz. Volksblat . 
pisze, że gdy generał rosyjski Szajdeman 
powtórnie Łódź, postanowił wydalić wszystk1 _ 
żydów. Wtedy udali się do niego wielcy prZ®%'i
słowcy żydowscy i dali mu 100.000 rb. łaP j0,
wobec czego generał cofnął swe postanowię** 

Ozy jeńcom rosyjskim wolno się żenić? Wy®^, 
dzący w Petersburgu „Kuryer Piotr.* donosi : ^  
nisterstwo spraw wewnętrznych otrzymało h®  ̂
zapytania od gubernatorów, czy można zezwa  ̂
na związki małżeńskie pomięozy jeńcami ruf • ■ 
ckimi lub austryackimi, a poddanemi rosyjski® £- 
ministerstwo sprawiedliwości uważa takie mf
stwa za niedopuszczalne, na przeciwnem zaS jj,
nowisku stoi ministerstwo spraw wewnętrzny^,. 
Sprawa ta ma być przedmiotem narad na naJ 
szej redzie. _ . . .  jo-

Rozruchy w Indyach. Holenderskie dzienni ^  
noszą, iż w Anglii czynią obecnie przygoto ^ 0. 
aby wysłać do ludyi dwie eskadry okręt o 
jenuych. —-"**
wa, Kraków, Dunajewskiego 5 (T elefon  1310)


